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Pismo poświęcone sprawis robotników i. Inteligancji pracują ce 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem mk. 200 — 
w tekście zak, 880,—rekia- 
TM 200,—, nekcologi 
100—, komunikaty 
zak, 120, zwyczajne mk. 75 
za wieraz mompatelowy 
jednołamowy., 
Ogłoszenia drodue 20 mt. 
za,Wwyraz, dla poszukają - 
cych pracy oraz zagubio - 
ma dokumenty mk 15. 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne 109 proe. drożej, 
Ogłosz:nia nadsyłaus po 
g. 6 wiecz. 69 prze. dro kč). 
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Na raty! 


na fortepian, do 
śpiewu,na skrzyp- 
ce, organy i inne 
instrumenty, szko- 
iy, ćwiczenia, 
śpiewniki, najno- 
wsze tańce, w wy- 
daniach krajowych 
i zagranicznych 


wielki wybór 
w Księgarni i Składzie Nut 


Moócthnera | WOlila 


w ŁODZI, 
ul. Plotrkowka 87, telef. 17, 


DExTYSTA 


E. KOPRÓWSKI 


Piotrkowska Niż 35. 
Godz. przyjąś od 10—2 t od 4—f, 
prócz niedziel. 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły 1 
bieżący do dnia 1 grudnia, gdyż w 

| przeciwnym razie będziemy zmusze- 
|| ni przerwać wysyłanie gazety I wy- 
| słać specjalnego inkasenta. 


Echa strajku w przemyśle włókienniczym 


Rozlań w pepesowskim Związku włókienniczym — Odezwa —Komuniści— 
Antirobotnicze stanowisko Zarządu Głównego Związku P. P. 3. — Bezna- 
dziejność „czerwonych* 


Od chwili zlikwidowania strajku w 
przemyśle włókienniczym upłynął już z 
górą tydzień, a jeszcze niekiedy na ła- 
mach pism miejscowych można wyczy- 
tać wzmianki z przebiegu strajku inspi- 
rowane przez Związek P. P. S. Coś za- 
tem musi być niebezpiecznego dla czer- 
wonych linoskoczków, kiedy zapomnąć o 
tem strajku nie mogą. 

Na potwierdzenie powyższego po- 
staramy się sytuacją tę oświetlić na 
podstawie posiadanych wiadomości. Otóż 
z chwilą rozpoczęcia po strajku pracy 

rzez robotników, Zarząd Główny Związ: 
u P. P, S. postanowił  proklamować 
strajk polityczny i nakazał swym człon- 
kom zastosować się do tego rozporzą- 
d.enia. " Pewna część członków tego 
Związku podporządkowała się temu, na- 
tomiast olbrzymia większość nie podzie- 
liła stanowiska Zarządu i stanowczo się 
temu sprzeciwiła, motywując to tem, że 
polityczny strajk niema racji bytu i po- 
stanowiła w sobotę dn. j8-XI—2i r. 


jest sią połapać, o co im chodzi. Z je- 

nej strony się we robotnikom 
zorganizowanym w Związku „Praca* od 
zdrajców, sprzedawozyków i t. p., a z 
drugiej strony zaprasza sią tych samych 
robotników by się-zapisywali do Związ- 
ku P. P. S. Jak ta pogodzić te dwie 
sprzeczne rzeczy? 


Zarządowi Związku P. P. S. cho- 
dziło o to w akcji strajkowej, by powe- 
tować sobie klęskę wyborczą i za wszel- 
ką cenę postanowił pchać wygłodzonych 
robotników do ostateczności, t. j. aż do 
rozbicia się szeregów robotniczych, by 
tym sposobem wywrzeć na tych robotni- 
kach swą nikczemną zemstę. Tak przed- 
stawia się faktyczna bojowość ozerwo- 
nych blagierów. Obecnie strach ich o- 
bleciał, bo widzą, że robotnicy już zmą- 
drzeli i nie dają się łapać na Marra, jak 
również czują, że za ich gospodarkę w 
Magistracie będą musieli przed ogółem 
robotników zdać rachunek i że zbliża sią 
i chwila kryzysu w Magistracie, Trzeba 
przystąpić do pracy, zaznaczając, że wra- | zatem odwrócić od. swych czynów uwa- 
zie presji ze strony Zarządu opuści sze- pe robotników, mówiąc im: Patrzoie: 
regi Związku. wiązek „Praca“ Was zdradził, 


Wobec takiego stanowiska członków 
Zarząd Główny Związku P. P. S. spo- 
strzegł się, że jest to dlań groźne me- 
mento. i że rozłam jest nieunikniony, 
pestanowił zatem czemprędzej wydać o- 
dezwę do robotników, w której to ode- 
zwie można wyczytać wszystko, prócz 
prawdy i faktycznego stanu rzeczy. Mó- 
wi się tam, że Związek „Praca* zdradził 
robotników, że ich zaprzedał, że wszyst- 
kiemu złu co spotyka robotników winien 
jest Związek „Praca“. Czerwone błazny 
aałgali tyle w tej odezwie, że nawet 
dubrze orjentującemu członkowi 


trudno | 


Członkowie Związku PPT potępili 
politykę przez Zarząd Główny uprawia- 
ną i jednocześnie wypowiedzieli posła- 
szeństwo, wobeo czego ozerwoni Żon- 
glerzy obecnie starają się ratować sytu- 
acjąi na niedzielę dn. 26.X1—822 r. zwo- 
łują konferencje by. tem sposobem gniew 
robotników zwrócony przeciwko nim zła- 
godzić. Wyniki tej konferenoji są z 
góry wiadome, gdyż komuniści-członko- 
wie Związku PPS już się na tę konfó- 
rencję przygotowali. 

Czerwona blaga znajduje się w sta- 
nie wprost hcznadziejnyra, gdyż wszel- 


NE Naceszła zimal 


Chcąc ubrać się ciepło w męską i dam- Acc uł, Wóczańska 43' 
ską garderobę można się tylko w firmie „Oszczędność front, l-sze piętro' 


Tam też bielizna i towary łokciowe po cenach przystępnych. 
UWAGA; Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników. 


a 
Na raty! 


kie nici między robotnikami a Zarządom 
Głównym Związku PPS zostały zerwane. 
Obecnie chce się więc choć w pewnej 
części popełniony błąd naprawić przez 
wydaną odezwę, jak również wysunięte 
hasło o bezpartyjności Związku PPS. Co 
za blaga!  Socjal-burżuje Magistraccy 
myślą, że robotnicy jeszcze są naiwni i 
że się pozwolą za nos wodzić. Czasy te 
już bezpowrotnie minęły dla socjal-bur- 
żujów Magistrackich. Drży na nich skó- 
ra za popełnione nieczyste czyny wobec 
robotników. 


Czerwone błazny myślały, że kiedy | 
wydadzą odezwę, to wszyscy członkowie ; 


Związku „Prąca* rzucą im się pod nogi 
i że będą im składać podziękowania za 
takie stanowisko, ale sią grubo omyli- 
ły, przeciwne odezwa ta wydała rezul- 
taty, bo sami członkowie Związku PPS 
się na takie nikczemne postepowanie 
swego Zarządu oburzyli i potępili zdra- 
dzieckie RA kia Zarządu. 

Tyle w odpowiedzi na wydaną ode- 
zwę pepesowców. Arkan. 


Akcja zarobkowa pracow- 
ników przemysłu włòkien- 


niczego. 


W sobotę, dn. 25 b. m. w sali Zwią- 
zku Handlowców, Al. Kościuszki 21, od- 
było sią zebranie delegatów pracowni- 


ków firm przemysłu włókienniczego przy 
nader licznym udziale, Po podaniu do 
wiadomośct przez Międzyzwiązkową Ko- 
misję Pracowniczą odpowiedzi Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem w sprawie cennika płac mini- 
malnych, wywiązała się obszerna dysku- 
sja, w czasie której obecni wyrazili nie» 
zadowolenie z udzielonej 86 proc. pod- 
wyżki, obowiązującej od 1 listopada r. 
b. Biorąc pod uwagę koniec miesiąca I 
zbyt krótki termin do ewentualnych per- 
traktacji zebrani zasadniczo upoważnili 
M. K. P. do zaakoeptowania propozycji 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, Żądając na przysz- 
łość podejmowania akcji ekonomicznych 
możliwie w początkach miesląca i bar- 
dziej energicznych wystąpień, celem a- 
zyskania wyższego poziomu płac' 


U pracowników Poczty 
i Telegrafów. 


Wczoraj odbyło się zebranie ogólne 
racowników Poczty i «Telegrafu, na 
tórem omawiano sprawy poprawy bytu 
(zapomogi świąteczne). Omawiano tak- 
że praktyki dyrektora telefonów, który 
wprowadza wbrew istniejącym  przeg 
som 51 godz. tydzień pracy w telelo- 
nach, aby przypodobać się Qsemce, spo- 
dziewając się obecnie „jej“ rządów. 
Obie te kwestje poruczono delegacji 
urzędniczej, która wyjeżdża jutro de 
władz centralnych do Warszawy. 
Szczegóły podamy we wtorek, 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca 


We wtorek pierwsze posiedzenie nowego Seimu i Senati. 


Obrady Sejma | Sonata. 


WARSZAWA, 25. (PAT). Posiedze- 
nie starego Sejmu Ustawodawczego roz- 
pocznie się w* poniedziałek o godz. 7.45 
wieczorem. Na posiedzeniu tem marsza- 
lek Sejmu TPrąmpozyński wygłosi prze- 
mówienie pożegnalne. 

Po posiedzeniu odbędzie się w sa- 
lach Samu raut, na którym będzie obe- 
ony p. Naczelnik Państwa, pp. posłowie 
starego i nowego Sejmu, senatorowie 
oraz przedstawiciele rządu i prasy. Raut 
będzie miał charakter uroczystości zam- 
kniętej. Dnia 88 b. m, we wtorek o g. 
10-tej rano przed południem w katedrze 
św. Jana odbedzie się msza święta, a o 
g. 12 i pół p. Naczelnik Państwa otwo- 
rzy nowy Sejm, powołując na przewodni- 
czącego posła najstarszego wiekiem. Po 
złożeniu ślubowania przez posłów, na- 
stąpi przyjęcie regulaminu tymczasowe- 


dy Senatu, zaś wśród senatorów obrady 
Sejmu, będzie na przyszłość zarezerwo= 
wana w sali obrad plenarnych większa 
ilość miejso do „użytku posłów, wzgl. 
senatorów. 

Ztego względu biuro sejmowe wy- 
słało okólnik do |poszczególnych mini- 
sterstw z oznajmieniem, że dla urzęd= 
ników ministerjalnych będzie przezna- 
ozona już tylko jedna loża parterowa, 
Pewną rekompensatę stanowić bądą fo: 
tele postawione w liczbie 6“do poprzed- 
niej ilości foteli przeznaczonych dla mł- 
nistrów i wiceministrów. Jedynie mi- 
nistrowie i wiceministrowie będą 'uprae 
wnieni do zajmowania foteli obok pre- 
zydjum Sejmu na sali obrad, zać pozo- 
stali wyżsi urzędnicy ministerjalni, pra- 
gnac korzystać z loży, muszą sią wy- 
legitymować posiadaniem  przesłanege 
do użytku ministerjum biletu wstępu. 

Specjalne bilety wydawane dotych- 


go Sejmu i ustalenie. porządku dzienne- 
go nastąpnego posiedzenia. Porządek 
ten ograniczy Się prawdopodobnie do 
jednego punktu, mianowicie wyboru pre- 
zydjum. O g. 4 i pół po południu tegoż 
dnia odbędzie się pierwsze posiedzenie 
Senatu. 


Rozporządzenie kancelarii- sejmowgi. 
(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA 26. Wobec zainte- 
resowania, jakie aiewątpliwie będą wy- 
woływały wśród posłów na Sejm obra- 


czas sekretarzom osobistym ministrów 
nie będą już uwzględniane, będą oni o= 
trzymywać tylko przepustki | uprawniae 
jące do wejścia do gmachu sejmowego, 
z podkreśleniem jednakże, że przepust 
ka nie uprawnia do wejścia na salę 
obrad, 

Zarządzenia te wchodzą w życie 
jat w poniedziałek 27 bm. 


Dekoracje Warszawy. 
WARSZAWA, 25. (PAT). W zwią” 
zku z otwarciem Sejmu i Senatu w dm 
28 bm, Komisarz Rządu na m, stołecznę 


„PRACA*—2a listopada 1932 P 


OSZCZĘDZA 


UE” „WYGODA 


ten kto zaoratruje się ną zimę zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


PIOTRKOWSKA 238. 


Konfekcję damską, męską | dziecinną, mannfakturę I obuwie, które 


posiada w wielkim wyVorze. 


UWAGA: Wszelkie pbołalonki wykonywojemy we włascęj pracowni w przeciągu 4-ohb dnl. 


(Filjt nie posiadamy). 


fla- 


Warszawę zarządził udekorowanie 
gami gmechów rządowych tego dnia, 


przydzielanie mandatów. 


WARSZAWA, 25 (PAT) Na 
powtórnem posiedzeniu państwowej 
i 


Narady w ltozannię. 


LOZANNA, 25. (PAT). Komisja do 
spraw terytorjainych badała sprawozda- 
pie podkomisji, dotyczące warunków 
demilitaryzacji strefy, znajdującej się 
między morzem Czarnem a morzem 
Egejskiem. Sprawozdanie przewiduje 
ntworgenie międzynarodowej, komisji roz- 
budowy portu Dedeagaczu oraz eksploa- 
tacji kolei, nie przesądza zaś uregulo.- 
wania sprawy granicy.  Rzeczoznawoy 
nanali, że strefa graniczna nad rzeką 
Maricą powinna być zdemilitaryzowana, 
a nie zneutralizowana. Turcy godzą się 
na utworzenie powyższej strefy, obowią- 
ujao slg zniszczyć fortyfikacje Azrjano- 
ola, proponują jednak neutralizację stre- 
gwarantowanej przez mocarstwa, któ- 
re położą swę podpisy Da przyszłym 
traktacie. Rzeczoznawca bułgarski o- 
ńwiadczył, że niemożliwą jegt rzeczą 
dła Bułgarji zorganizowanie dostępu- do 
morzą Egejskiego bez posiadania Pide- 
agaczn i kolei. Venizelos zwalczał to 
oświadczenie, zaznaczając, że Grecja po- 
czyniła już dostateczne ofiary, godząc 
się na -utworzenie zdemilitaryzowanej 
strofy i oliarowując Bułgarjj w formie 
dzierżawy cały zarząd porta Dedeaga- 
ożu, który jest własnością Grecji. 
RZYM, 25%. (PAT). Mussolini, który 
owrócił tu dziś został owacyjnie powi- 
tany. Dzienniki omawiają rezultaty uzy- 
skane przez Włochy, dzięki 'pobytowi 
Mussoliniego w Lozannie. Włoski pre- 
zydent ministrów przez szczere oświad- 
czenie, złożone wobec Poincsarego i Cu- 
rzona, bezwątpienia wyjaśnił stosunek 
Włoch do sojuszników, domagając sią 


komisji wyborczej, które odbyło -się 
dziś po południu, ustalono przydzie- 
Jenie mandatów kolejnych kandyda- 
łów, na rzecz których zrzekli się 
mandatów posłowie wybrani z list 
państwowych i z okręgów. 


dla Włoch słusznie należącego się im 
restigeu, Co do kwestji Wschodniej, 
ussolinit wyjaśnił w sposób bynajmniej 

niedwuznaczny, jaka jest- orjentacja 

Włoch w tej sprawie. Włochy nie chcą 

doprowadzić do konfliktu z Turcją, pra- 
nąc przeciwnie współpracy 4 nią na po- 

u ekonomicznem, nie chcą jednakże fa- 

woryzować wygórowanych pretensyj tu- 

reokich.. 

Z Bułgarją Włochy pragną utrzy- 
maó stosunki przyjaźnie. (Jo do: Jugo- 
sławji, Mussolini zapewnił wyraźnie, że 
układ zawarty w Santa Margherita bę- 
dzie ratyfikowany i wykonany. 

LOZANNA, 25. (AW). Veniżelos 
zaproponował delegacjom państw hal- 
kańskich odbycie specjalnej konferencji 
wszystkich państw w jednej ze stolic 
bałkańskich. 

Konferencja ta odbyć się ma zaraz 
po ukończeniu konferencji lozańskiej. 

LONDYN, 25. (AW). Reuter do» 
nosi z Aten o dymisji gabinetu. Sy- 
tuacja jest bardzo skomplikowana. 
Władze wojskowe zajmują nieprze- 
jednane stanowisko w sprawie mi- 
nistrów oskarżonych o zdradę stanu. 

KONSTANTYNOPOL, 25. (AW). W 
czasie dzisiejszej uroczystości "OdJĘCia 
władzy duchownej przez nowego kalifa 
Abdul Medżida, Rofet baszagzłożył mu 
ostatnie protokuły w sprawie jego wy- 
borów na kalifa, 


| ezefz=ca | 


Gabinet nidiniecki przed parlamentem. 


BERLIN, 25. (PAT.Y" Wniosek" jas 
ki będzie przedstawiony w Reichstagu 
przez stronnictwa rządowe w sprawia 
expose kanclerza opiewa; 

„Reichstag. przyjmuje do wiado- 
mości oświadczenie rząduRzeszy i zga- 
dza się na zamiar wziącia za podstawę 
polityki, notę z dnia 18 listopada r, b.“ 
Prasa tutejsza sądzi, 20 znaczna wio- 
kszość Relohstagu oświadczy się za tym 
ostatecznie wystylizowanym wnłoskiem, 


BERLIN, 26. (PAT). Wezorajsza 
mowa kanclerza spotkała się naogół z 
uznaniem Reichstagu. Po wznowieniu 
posiedzenia, socjalista dr. Breitschoid 
oświadczył, że socjaliści ze względów 
rzeczowych nie mogą współpracówać z 
narodową partją ludową, i że obecny 
rząd nie może dać żadnej gwaranoji, że 
problem polityki zewnętrznej i wowną- 
trznej będzie rozwiązany zgodnie z 
poglądami partji socjalistycznej. Nacjoe 
nalista Hergt oświadczył w imieniu 
partii, że nie zgodzi sią pod żadnym 
warunkiem na daleze kontynuowanie 
polityki wykonania zobowiązań. Hergt 
podkreślił, że partja jego gotowa jest 
nie robić trudności gabinetywi, jednak 
zaztrzega ona sobie prawo pozosta wa- 
nia użdal w opozycji. 

Poseł centrowy Marks zapowie- 
dział, że partja jego udzieli pomocy 
ki srzowi przy przeprowadzaniu jego 
I u. Dr. Schiffer w imienin par- 
yi atycznej przyrzekł poparoie 
anCcierzowi. 

Następne posładzenie dziś o godz. 


10 oj rano. 
KATOWICE, 25. (PAT) Do Sejmu 
pruskiego wytrani -zostall posłowie 


po! y z listy okręgowej: ks. proboszcz 
dozef Wajda z Kielcy; z listy państwo- 
wej rolnik Jan Baczewski z Olsztyna. 


De"Bejmu prowinejonsiaega” ke Józef 
Wajda, Adam Napieralski, redaktor 
dziennika „Katolik“; Urban Piontek rol- 
nik z Rozmierki, Jan Affa budowniczy 
s Raciborza, Paweł Bronzel ławnik gm. 
z Zabrsa. Ponieważ ks. Wajda prze- 
szedł do Sejmu pruskiego zrzeknie się 
więc mandatu, do Sejmu prowincjopal- 
nego wejdzie następny z rządu kandy- 
dat prokurent Webęr z Bytomia, 


ep 
Rozrneby w Arantyiku. * 
BRUNSWIK, 25. (PAT). Wcząraj 


późnym wieczorem doszło tu do zabt- 
rzeń. Po zebrania komunistów ruszył 
chód, złożony z kilkuset osób, napot- 
ał jednak na opór policji, która zrobiła 
użytek z białej broni. Dokonano łHoz- 
nych aresztowań. 


Proces 
komunistów we Lwowie. 


LWOW, 25 (AW) W czwartym 
dniu rozpraw ukończono przesłuchanio 
oskarżonej Grosgerowej. Zeznania te 
nie dorzuciły nio nowego |do sprawy. 
Z kolei przystąpiozo do przesłuchania 
trzeciego oskarżonego, Kazimierza Qi- 
chowskiego, 4 
wego ti wysokiego dygnitarza Dolsze 
wicziego z lat bij: Oskarżony do 
winy się „nie  paczuwa”, Cichowski 
w swej przemowie aprobuje najzupeł- 


byłego urzędnika banko- | 


niej postępowanie i teror rządu Sowie- | 


tów. Nie zaprzecza też, 
wkroozeńła do Wilna wojsk czerwonych, 
został Gichowski człopkiem  tymczaso-, 


że z chwilą | 


wego rządu miejscowego. Odpiera tylko 
kategorycznie zarzuty, pomieszczone w 
akcie oskarżenia, jakoby wydawał wy- 
roki śmierci i wogóle występował wro- 
go przeciwko Polakom. Po powrocie 
do kroju w kwietniu 1921 r. przyjechał 
dv Lwowa z polecenia centralnego ko- 


mitetu rewolucyjnego w Warszawie, 
aby tu objąć pracę organizacyjną. 
Przyznaje również, że brał udział w 


zorganizowaniu konferencji w gmachu 
świętojurskim i jest autorem tez poli- 
tycznych, znalezionych na konferencji, 
których treść właśnie dołączena jest do 
aktu oskarżenia. Nazwisk osób, które 
z nim działały, nie chce stanowozo wy- 
jawið. 

Na tem przesłuchanie oskarżonego 
zakończono, poczem odroczono rozpra= 
wy do. poniedziałku. 


lemia dla żełnierzy! 


Nowe nadziały na rok 1928! 


WARSZAWA, 25. (AW). -Ministere 
stwo spraw wojskowych przystępuje do 
układania listy kandydatów na otrzyma- 
nie ziemi na kresach w roku 1923, 

W kolejce wiosennej 1923 r. mogą 
uzyskać zatwierdzenie wyłącznie zdemo- 
bilizowani, dekorowani lub ranni w woj- 
sku polskiem rolnicy, przeważnie tyłko 
żonaci, wyjeżdżający osoblście na kresy, 
a przy rocznikach młodszych od 1899 w 
góre, wraz członkami rodziny. Prze- 
ciętna wielkość nadziału wynosi od 8 
do 25 hektarów (od 16 do 45 mórg), za- 
leżnie od jakości ziemi. 


Pensje oficerów mlepną zmianie? 


WARSZAWA, 25 (wł) Wzrastająe 
ca z katastrofalną szybkością drożyzna 
przy daleko powolniejszem tempie pod- 
wyższenia pensyj, sprawia, iż oficer, 
będący do niedawna jeszcze pod tym 
względem przedmiotem zazdrości nio- 
jednego urządnika, obecnie znalazł się. 
w bardzo trudnem położeniu finauao-4 
wem.: Powodem tego jest fakt, iż do-} 
datki drożyźniane, podwyższane Ww mia-); 
rą wzrostu «cen. na rynku, są liczone | 
od pensji zasadniczoj, która stanowi,', 
obok dodatków mundurowego, depute- 
towogo eto., jedynie część poborów ofi- 
cera. 

W przeciwieństwie dostago urząd- 
nicy otrzymują procentową podwyżkę, 
obliczaną od całości uposażenia, 

Zachodżą również pewne różnice 

omiędzy poborami równorzędnych so- 
6 rapgą oficerów i urzędników pań- 
Btwowych. 

Aby.tę sprawę, uregulować,. Min. 
Spr. Wojsk, wniosło do: Sejmu projekt 
ustawy o zmianach w uposażeniu. 


Ujęcie sprawcy kradzieży 5-1 miljonów 
mk. w kasie- Chorych. 


(Od własnego koresg.) 

WARSZAWA, 25. Donosiliśmy w 
swoim gzasie o zdefraudowaniu w War- 
szawskiej Kasie Chorych sumy, sięgh- 
jacej 6-u miljonów mk. 

Defraudacji tej dopuścił się kon- 
troler kasy, 84 letni Tomasz Blernacki, 
który, gdy ujawuigno ana mk 20 

Dopiero po uvieczce B. Zawiado- 
miouo o kradzieży urząd śledczy, który 
też wytropił Biernackiego we wsi Qos- 
koń pod Garwolinem, gdzie się zakwa- 
torował u jednego z gospodarzy. 

Oddano go do dyspozycji władz 
sądowych. 


NE Gy UWE E zad Rz "BA 
Wę wczorajszym  ciągnieniu 
Miljonówki wyszedł Ne 
4,583,980, 
sprzedany w Izbie Skarbowej w 
Łodzi. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
"(Od własnego koresp.) 

(—) Wczoraj obradowała, komisja 
polityczna rady ministrów nad sprawą 
Miłopolski Wschodniej. 

(—) Wczoraj o godz. 6 m. 30 
rano na skrzyżowaniu kolei wązko- 
torowej w Targówku pociąg towa- 
rowy Nr. 1,061, idący ~ze ~ stacji 
Warszawa-Praga do Białegostoku, 
wpadł na pociąg kolei mareckiej, 


idący do Warszawy. Trzy wagony 


kolejki zostały rozbite, jedna, osoba 
zabita, 14 osób ciężko rannych i 20 
lżej. Słedztwo co do przyczyn ka- 
tastrofy w toku, 


I 
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IV Zjazd „Kominternu“ 1 af. 
mja sowiecka, 


Odbywający sią obecnie czwarty 
wszechświatowy kongres internacjonalistów 
komunistów przesłał do armji sowieckiej 
specjalne wezwanie — program, w którym 
składa cześć, hołd i wdzięczność „bohate- 
rom czerwonych znaków,“ gdyż jedynie 
dzięki tej armji, kongres ten może się ze- 
brać po raz czwarty, by pracować na o- 
bronę pracującej klasy przed jarzmem ka- 
pitału. 

„Czerwona armja walczyła nie tylko 
za swoją wolność, ale i za wolność prole- 
tarjatu całego świata." 

„Proletarjat ten jednak nie mógł 
wam przybyć na pomoc, bo rozporządza- 
jący armjami obcy kapitał uniemożliwił 
nam to dzieło.* 

- „Czas wstechświatowego wybawienia 
nie nadszedł, gdyż jeszcze istnieją państwa 
militarne, wysyłające na front miljony ro- 


botników i jwłościan w imię interesów 
kapitału" i t. d. 
e h * 


Te gratulacje nabierają Sszczegolnej 
wyrazistości, gdy się je zestawi z faktami, 
świadczącemi o fermencie w armji czerwo- 
nej. 

Właśnie ostatnie depesze doniosły 0 
zamachu na ustrój sowiecki, planowanym 
przez tysiąc z górą wychowańców cżer- 
wonych szkół wojskowych. Plan areszto- 
wania Lenina i całego zjazdu kominternu 
T komitetu wykonawczego pariji komuni- 
stycznej nie udał się. „Tysiące osób are- 
sztowano, tysiace zdrowej młodzieży woj- 
skowej stawie pod murem, Ale czy nie 
będzie miała następców? - 


O „numerus clausus“ na uni- 
wersytełach polskich, 


Onegdaj w Warszawie w sali 

Higienicznego przy uł.  Kerowej 
się w południe ogólny wiec mlo- 
dziczy ze wszystkich wyższych uczelni 
wajszawskich. Po przemowach delegata 
Iwówskiej młodzieży akademickiej p, Stroń- 
skicgo, deiegata młodzieży krakowstilej 
p. Kirkora I warszauskich studentów "p. 
Szacińskięgo, Rędzielińskiego „i _Chrsano- 
wskiego. : 
Zebranie uchwaliło jednogłośnie do- 
magać się wprowadzenia „numerus clau- 
sus“ na wszystkich uczelniach polskich z 
ograniczeniene żydów do -14%. Przeciwko 
rezolucji przemawiał Welnstein i członek 
P. P. S. Barlicki. 

Po wiecu: młodzież, uformowana w 
klikutysięczny pochód, udela się do pře- 
zyd um rady ministrów dla wręczenia p. 
prezydentowi ministrów uchwał wiecu. 


T-Fa 


odbył 


Lt Ezafjame | 


Afera z kokainą i morfiną. 


Dnia 11 b. m. doniósł polioji śled- 


czej aptekarz W. z Bydgoszczy, ie padło» * 


fiarą miljonowego oszustwa. Oszustwa do- 
konało 4 opryszków, którzy po mistrzow- 
sku plan z góry ułożyli i następnie 
wykonali. Do wspomnianego aptezarza W, 
brzybył jakiś pan i podając się za apteka- 
rza z Chojnic, chciał od niego kupić kc= 
kaine i morfinę; był to niejaki Chutek, 
Później, w jakieś 5 minut, przybyło jesz- 
cze trzech urzędników izby rachunkowej; 
są nimi: A. P, D. K. i Cz, L. Aresztowali 
oni na miejscu Chutka, jako pos.ukiwane: 
go za przemytnictwo; jako materjał ab- 
ciążający zabrali ze sobą ową kokainę i 
morfinę, wartości 3 miljony, a przerażo. 
nemu aptekarzowi W. polecili zgłosić się 
w polici. Gdy p. W. oprzytomniał i udał 
się na policję, tam o niczem nie wiedzia- 
no. Policja śledcza zajęła się energic:nie 
ta sprawą i wszyscy obecnie siedzą pod 
kluczem, 


Wyjazd p. Lloyd George'a. 


Dzienniki angiesskie donoszą, że p. 
Lloyd George przez pierwsze trzy miesią= 
ce sesji parlamentarnej nie będzie brał u- 
dziułu w pracach Izby gmin, lecz spędzi 
je na wsi dla wypoczynku. Niektóre orga- 
na liberalne wyrsżzją gprzytem nadzie 
że nicobecność p. Lic eorge'a, Ki 
uważają” za wyrachowany krok polityczny, 
ma u atwić zbliżenie, a później nawet zje: 
dnoczenie obu frakcyj liberalnych. 
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Ignacy Maciejczyk 
Członek M. P. R. i P. Z. Z., zmarł dnia 25 listopada 1922 r. przeżywszy lat 57- 
W zmarłym tracimy jadnogo  pajlopszych kolegów naszej organizacji. 


Pogrzeb kok (Wetęrana) «dbędzie się w niedzizię t.j. dn. 26 b. m.o 
20, m. 6, pa który zaprasza wasyetkloh kol 1 koloż. 


Ni P. R, Dzielnicy Wodnej. 


s domu przy ulicy Kunicera 


Głupota czy nikczemność? 


Stronnictwo to niegdyś miało 


Minęła już gorączka przedwy- 
borczą i wyborcza, możemy więc 
4uż obecnie zupełnie spokojnie i rze- 
Czowo rzucić okiem na wynik glo- 
Bowania do Sejmu i Senatu i wy- 
prowadzić wnioski, jak ono wypadło 
dla narodu i państwa i jakie przy- 
niesie dlań skutki. 

Jak to już niedawno zaznaczy- 
liśmy — wybory dały zwycięstwo 
dwom skrajnym obozom: faszystom 
Ch-Je-Ny i socjalistycznej lewicy, 
oraz mniejszościom narodowym, czyli 
liście 16-6j. Zadały natomiast klo- 
ską kierunkom umiarkowanym, de- 
mokratycznym, stojącym na stano- 
wisku szczerze państwowem i dla 
idei twórczej państwowej poświęca- 
jącym interesy partyjne. 

Do takich > stronnictw należy 
Narodowa Partja Robotnicza. Prze- 
ciwstawiając się narodowej demo- 
kracji i chadecji, jako partjom, po- 
pierającym paskarstwo i wyzysk z 
krzywdą dla narodu, oraz ciemny 
klerykalizm — z krzywdą dla pań- 
stwa — NPR. broniła w ten sposób 
dobra państwa i narodu i naraziła 
się endekom, którzy stanowisko NPR. 
antypaskarskie nazwali bolszewiz- 
mem, a stanowisko NPR. antycha- 
dockie nazwali żydostwem i walką 
z kościołem. 4 drugiej zaś strony 
Nurodowa Partja Robotnicza zwal- 
czała PPS. i komunistów, jako par- 
tja narodowa i państwowa, i dlate- 
go spotkała się z wielką nienawi- 
Ścią z ich strony. 

W:ten sposób przeciwko NPR. 
sprzysięgły się w akcji namiętnej dwa 
bolszewizmy: bolszewizm prawicy: 
endecki, i bolszewizm -lewicy: pe- 
pesowsko-komunistyczny i wspólne- 
mi siłami ruszyły do ataku, byleby 
tylko nienawistny dla siebie obóz 
narodowych robotników zgładzić z 
powierzchni ziemi. 

Nie więc dziwnego, że przy ta- 
kiej wściekłej, -nięgawistnej, połą- 
czonej akcji dwóch skrajnych skrzy- 
del politycznych Narodowa Partja 
Robotnicza uzyskała mniej manda- 
tów, niż jej się z natury rzeczy na- 
leżało.. Z walki wyszła i tak z ho- 
norem, jeżeli zważymy te miljardy 
marek, jakie rzuciła na wybory Ch- 
Je-Na, miljardy, ofiarowane przez 
rozmaitych paskarzy i Żydów, oraz 
te miljony dolarów, jakie towarzysz 
z PPS. p. Jędrzej Moraczewski przy- 
wiózł z Ameryki na akcję wybor- 
czą. Tym miljardom Narodowa Par- 
tja Robotnicza przeciwstawić mu- 
siała jedynie swą pracę organiza- 
cyjną, uświadamiającą i swoją ideę. 
ldea mimo wszystko zwyciężyła, bo 
nie pozwoliła się zgnieść i zadusić 
miljonami, pochodzącemi z brud- 
nych kas*paskurzy i bankierów ży- 
dowskich. 

Gdy się omawia wyniki wybo- 
rów i charakteryzują cały przebieg 
walki wyborczej — mie sposób po- 


' minąć milczeniem jednego szczegółu 


oharaktarystycznego, rzucającego fa- 
talny cień na wartość moralną ipo- 
lityczną stronpiictwa, kroczącego ną 
prele Ch-Je-ny; mianowicie. narodo- 
wej demokracjk, popularnie zwanej 


©ndecją. 
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swoją chlubpą kartę. Za czasów 
niewoli, kiedy jeszcze duchowym 
wodzem endecji był świętej pamięci 
Popławski, właściwy twórca ideolo- 
gji narodowo-demokratycznej, stron- 
nictwo to podniecało bunt narodowy 
przeciw zaborcom, nie sprzedawało 
się kołtunom i klerowi i usiłowało 
być <demokratycznem. Przyzwoitsi 
z pośród endeków sami szli pomię- 
dzy robotników, stając na platfor- 
mie walki o niepodległość Polski i 
przeciwstawienia się międzynaro- 
dówce socjalistycznej. 

Owcześni przywódcy narodowej 
demokracji rozumieli, że w Polsce 
musi istnjeć samodzielnie obóz na- 
rodowych robotników, obóz radyka|- 
ny społecznie, lecz narodowo idący 
ze społecznością połską, obóz, który 
przeciwstawi się internacjonalistycz- 
nym hasłom, ale nie pójdzie również 
w, służbę do rodzimego kapitalizmu 
i wyzysku... 

Dzisiaj czasy się gruntownie 
zinieniły. Narodowa Demokracja po- 
kumala się ze sprzedawczykami, 
pokumała się z tymi, których daw- 
niej zwalezała, sprzymierzyła się z 
Joksjami Wilhelma II i Mikołaja II, 
sprzymierzyła się 4 kołtunami i wro- 
gami Polski — i zdradziła interesy 
narodu i demokracji. 

Czy przywódcy narodowej de- 
mokracji są na tyle głupi, IŻ nie 
rozumieją, że w Polsce musi istnieć 
niezależna partja robotnicza, . tak 
samo, jak istnieją one w: każdym 
kraju demokratycznym na Zachodzie? 
Czy ci przywódcy tego nie pojmu- 
ją, że narodowy ruwh robotniczy nie 
może się zmieścić i zamknąć w ra- 
mach zaprzedanej kapitałowi „chrze- 
ścijańskiej demokracji“, którą ende- 
cja otoczyła tak czułą protekcją? 

Czy narodowa-demokracja nie 
może sobie uprzytomnić, iż zwalcza- 
jąc z oałą turją niezależny: narodo- 
wy obóz robotniczy, a kokietując 
PPS. i komunistów — popiera w 
ten sposób socjalizm i międzynaro- 
dówkę i zdradza haniebnie swoje 
rzekome hasła narodowe? 

Nie posądzamy przywódców ND. 
o taką głupotę polityczną! 

Ale w takim razie nie pozosta- 
je nam nic innego, jak przypuścić 
i ustalić, że skoro nie głupota dy- 
ktuje jej nienawiść do NPR. — to 
źródłem jej jest nikczemność i zu- 
pełne bankructwo moralne! 

St. Lenart. 
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Aresztowania prowokatorów 
sowieckich.  " 
Z Sofji donoszą, że władze bułgar- 


skie  przedsięwzięły szereg ` represji, 
skierowanych przeciwko agentom rządu 


sowieckiegu, przely wejącFiB W Pakt 
Agenci chow pE ha czasach rozzuch- 
walili się do tego: utopri pod firmą 
misji Czerwonego Krzyża, utworzyti w 


Bofji formalną czernzwyczajkę. Brali 
oni udział w aresztowaniach | rewiajach 
dokonywanych przez władze bułgarskie 
wśród oficerów b. armji geo. Wrangla i 
2 największą bezczeluością, korzystając 
ze glabości włada bułgarskich, dokony-, 
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wali sami: r'v izji, aresztowań i fledzili: 
wrogie im osetistości. | 

Oni to też irscenizowall" w ostatej 
nich czasach kilka zamachów ztrojnych: 
na członków swej misji, w celu uspra- 
wiedłiWienia swej działalności, -Brali 
też oni niewyjaśniony dotąd udział w 
zabójstwach dziennikarza Agiejewa' i. 
gen.. Pokrowskiefo. 

Wreszcie przerwała się cierpliwość, 


władz bułgarskich: w, głównej kwaterze 
t: zw. misji Sowieckiego erwonege 
Krzyże, w hotelu „Bułgarja* dokonete 
rewizji, przyczem wykryto wielką ilość 
kompromitujących dokumentów, wyja- 
śniających, że misja ta przygotowywała 
przewrót komunistyczny w  Bułgarjh 
władze bułgarskie aresztowały pray wód- 
cę prowokatorów sowieckich b. mary» 
narza Czajkina, (Russpress). 


Rosjanie o stosunku do Polski. 


Wychodząca w Berlinie gazeta rto- 
syjska „Nakanunie”, będąca organem gru- 
py, inteligencji, przychyłnej władzy so- 
wikckiej, zamieszcza artykuł pod tytulem. 
„Rosja i Polska”, Pseudonimowy autori 
artykułu przedewszystkiem stwierdza, że 
przedwojenne pozlądy społeczeństwa ro- 
syjskiego na Polskę i kwestją polską, po- 
mimo swej rozbieżności, posiadały jedną 
wspólną cechę, a mianowicie — niedoce- 
nianie ważności kwestji polskiej dla lo- 
sów Rosji i dla całej Europy. To iekko- 
myślne traktowanie kwestji polskiej wy- 
woływane było brakiem świadomości zna- 
czenia, jakie Polska posłada dla Rosji I 
niezrozuwmieniem ich wzajemnego stusun- 
ku. Omówiwszy następnie zyski ekono- 
miczoe, jakie przemysł Królestwa Polskie- 
go osiągał w Rosji, autor stwierdza, że 
zerwanie stosunków między obecną Pol- 
ską i Rosją przyniosło straty obu stro- 
mom i że w interesie, jak Polski, tak i 
Rosji łeży wzajemne zbliżenia się. Wy- 
kluczając możność podporządkowania 
współczesnej Poiski władzy rosyjskiej w 
wyniku starcia zbrojnego i nie widząc o- 
becnie podstaw dla przyjażui i przymie- 
rza, autor sądzi, łe „stosunki rosyjsko- 
polskie mogą i powinay być oparte na 
zasadach Ścisłej wzajemności: uderzenie 
za uderzenie, usługa za usługę*. Jest to 
jedyna możliwa, obecnie, forma stosun- 
ków polsko-rosyjskich, Jednakże na tem 
polu, jak stwierdza autor, sytuacja Polski 
jest'o wiele pomyślniejsza: mnóstwo Po- 
lakow, zajmujących obecnie stanowiska 
kierownicze w swem naństwie, miało mo- 


żność doskonale poznać Rosję, zajmujące 
tam w przeszłości najrozmaitsze stanowi- 
ska i pozycje społeczne — od więźniów 
politycznych do dowódców ermji, dyrek- 
tortów banków i kierowników instytucyj 
rządowych włącznie; wielu z nich obecnie 
jeszcze zachowało liczne stosunki w Rosji. 
Tymczakem Rosjanie majz, przeważnie, © 
Polsce, a. szczególnie o wspóiczesnej Pol- 
sce, nadzwyczaj słabe pojęcie. „Zmuszeni 
jesteśmy w najlepszym wypidxu zadá- 
walniać się staremi podręcznikami, które 
utraciły już jakiekolwiek znaczenie fQpanu- 
je tu mieszanina nieświadomości, Lezpod- 
stawowej arogancji i tradycyjne: lekko- 
myślności, której szkodliwe rezuitaiy nie 
mogą być nawet obliczone. Cóż wiemy, 
naprzykład, o prawodawstwie polskiem, 
o toli kapitałów cudzozicmsk'cu, o prze- 
myśle polskim, o kwestji syraroe, O rze= 
czywistych przyczynach zwyżki polskiej 
marki, o armji polskiej, o polskich per- 
spektywach, o rzeczywistem ustosunk3= 
waniu sił wewaąłrz państwa i t. p? W 
języku rosyjskim niema ani jednego ite- 
ściwego wydawnictwa iniormacyjnego, po- 
święconego współczesnej Polsce, w gaze- 
tach zaś znajdu szny o wiele więcej opo- 
wiadan o „polskim imperjaliźinie" i po- 
lemiki, niż wiadomości faktycznych. Jes- 
tešmy nie do darowania „leniwi i nięcie- 
kawi“ w stosunku do kraju. o czterdzieste- 
milionowej (?) ludności, o olbrzymiem te> 
rytosjum, do naszego najbliższego SąSia- 
da i sprzymierseńca wszystkich naszych 
wrogów”. (Russpresz). 
| Z 
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Niemcy w Czechosłowacji do- 
magają się- samorządu. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
czesko-słowackiego pariamentu w Pradze, 
wygłosł pos. Zierhut (ze związku niemie- 
ckich rolników) wielką mowę, w= której 
domagał się nadania samorządu Niemcom 
zamieszkałym w granicach Czechosłowacji, 
Mowa ta wywarła duże wrażenie "nawet 
na czeskich członkach Izby. 

Mówca wyszedł z założenia, że  nie- 
fortunny pomysł zaprowadzenia języka» 
państwowego podkopuje w sposob groźny 
istnienie Czeciosłowzcji. Posłowie nie- 
mieccy, wstepu ac do parlamentu c:esko-' 
słowackiego, zsdali sobie gwałt, lecz cóż 
w zamian otrzymali:?.. Traktuje się ichi 
drwinami i pogardą. Jeżeliezaś nie opu- 
ścili dotąd Zgromadzenia , narodowego! 
(parlamentu), to tylko dlatego, że rozu- 
mieją obowiązek przedstawicieli ludu 
wytrwania, dopóki stosunki się n e zmienią. 

„Obowiązkiem jest rządu — mówił 
p. Żierhut — dać Słowakom i Rusi Przy- 
karpackiej samorząd solennie im przyrze= 
czony. Tego samego, domagamy się dla 


siebie. Pełny samorząd stanowi pierwszy 
punkt naszego progiamu, od tego zasad- 
ni.zego żądania nie odstąpimy nigdy! 

Przy tej sposobnosci ostrzegamy rząd 
że jeżeliby zniósł podział Krajowej Rady 
kultury na sekcje: czeszą i niemiecką, to 
rzuci jeszcze jedno “jabłko niezęody* 
między Niemców i Czechów. 

Szczególniej silne było zakończenie 
mowy posła Zierhuta, w któr.m zajął się 
ustawa agrarna. Mówca bowiem dowiódł 
niezbic e, że właściwym celem tej ustawy 
nie są relormy natury gospodarczej, lecz 
dopomożenie szowinistom czeskim do 
wyparcia Niemców z kraju, zamieszkiwa- 
nego przez. nich od wieków. Ponieważ. zaś 
w dodatku żaden z gabinetów, które do- 
tąd były u władzy, nic nie uczynił, celem 
ulżenia ciężkiemu położeniu gospodarcze- 
mu, dotykająceinu część kraju, zamieszka- 
ną przez Niemców, przeto nie pozostaje 
im nic iune_o, jak prowadzić nadal a o- 
becnym rządem zaciętą walkę na całej 
linji. i . 

Przemówienie pos. Zierhuta przyjęła 
cała opozycja, t. j. Niemcy, Słowacy i 
Węgrzy, huraganem oklasków i gratulacja- 
mi dla mówcy. : 


Zjazd Związku Kas Chorych, 


Korespondencja „Pracy“ ż Poznania. 


Na mocy zatwierdzonego Statutu 


przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- | 


łecznej, odbył się 16 bm. zjazd delega- 
tów Związku Kas Chorych na Woj. Po- 
znańckie i Pomorskie. Zjazd obesłany 
był przez wszystkie Kasy Chorych, dzia- 
łające w obu województwach. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło przez p. 
Frydrychowicza, komisarza Kas Chorych. 
Następnie, mimo że art. 82 statutu wy- 
raźnie mówi: „zgromadzenie delegatów 
wybiera z pośród swych członków prze- 
wodniczącego i jego zastępcę”, p. Fry- 
drychowicz pozwolił sobie na obejście 
tego artykułu i przewodniczył nadal. 
Zainterpelowany przez p. Barańskiego, 
kierownika Okr. Urz. Ubezpieczeń w 
Poznaniu, że postępuje wbrew przepisom 
statutu, oświadczył, że otrzymał zezwo- 
lenie przewodniczenia z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. Było to 
śmieszne, leca miało swój cel. Cel, 


który umożliwił p. Frydrychowiczowi 
przeprowadzenie z góry ułożonego planu. 

Przystąpiono też niezwłocznie do 
obioru zarządu Związku Kas Chorych. 
Tu okazał się, trzeba przyznać, p. Fry: 
drychowicz bardzo intensywnym w pra- 


cy. Widząc, że jest poważna liość pra- 
codawców i dyrektorów Kas j dele- 
gatów, zamiast jako przewodniczący 
dbać o to, by strony doprowadzić do 
komprom su z pożytkiem dla instytucji, 


ltóra ma stać na straży interesów Kas 
Chorych i ubezpieczenia na wypadek 
chorcby, oraz wykonywać zadania na- 
kreślone w statucie; stał się acitatorem 
i jemu zawdzięczać należy rozbicie 
zjazdu — prawie no dwie równe części, 

Sposób głosowania wykombinowany 
przez p. F. na listę, którą zrobiono na 
kolanie i odczytano — nikt rozsądny za 
prawny uznać nie może. Świadczyło © 
tem domaganie sią delegatów ponowne- 


odczytania list, z wymienieniem, kto 
e ów kandydat: pracodawca, dyrektor 
€zy pracobiorca, csemu p. F. się sprza- 
„ Gwiał, uważając to za zbędne. Skutek 
Dyl taki, że delegaci po głosowaniu o- 
dwiadczyli, że mylnie głosowali. 

Przeciw tej machinacji zakładano 
gorący protest również se strony 
pracodawców, trzeźwo patrzących na 
sprawę. 

Należy atwierdzić, że delegaci poza 
nielieznemi jednostkami nia mieli wrę- 
czoncgo statutu swiązku, co umożli- 
wiało węzelkie niemożliwości. Ca gor- 
„gze, a smutno, 26 p. Frydrychowicz jako 
komisarz organizacyjny, miał sam tyl*o 
spisany porządak obrad, a przybyli de- 
legaci dowiedzieć się -o nim mogli w 
momencie, gdy p. F. wprowadził sprawę 
pod obrady, co jest wbrew przepisom 
statutu art. 30. 

Nie pomogły protesty ze strony 
pracodawców 1 pracobiorców, dla p. 
Frydrychowicza było to wszysteo for- 
malnie i : rownie. 

Czy spółka p. Frydrychowicz | ke. 
Hasse z Torunia, który na "zjeździe w 
Warszawie występował w roli uproszo= 
nego 'nadjatora, by wykluczono pra- 
cowników rolnych 
KasfgChorych, znajdująca się obecnie 
w Zarządzie Związku Kas Chorych, 
pracować będzie po myśli dobra pu- 
bilcznego i sprawy społecznej, najbliższa 
przyszłosź wykaże. 

Podnoszony protest przeciw nie- 
formalnie prowadzonym obradom I sy- 
stemowi, jakim został obrany zarząd, 
spodziewać się można, że nie pozosta- 
nie baz ocha, tak w zarządach Kas 
Chorych, jak w Urzędzie Ubezpieczeń 
Spolecznych, Wyczuć bylo można za 
gtrony delegatów troskę o dobro pu- 
bliczne 1 sprawą społeczną, lacs i tu 
niestety p. F. krępował każdy głos, u- 
ważając go za zbędny. 

Ten niesympatyczny nastrój, jaki 
panował, wywołany kilkoma incyden- 
tami osobistemi nawst przez p. F., jako 
samozwańczego przewodniczącego zja- 
gdu, — spowodował, że myśl twórcza 
pierwszego zjazdu delegatów Związku 
Kas Cnorych została rozbita—o ambicję 
interesu egolstycznego. 


Wieczory teatralne. 


„Horsztyński", tragedja 
w 5aktach (9 obra- 
zacit) J Słowackiego. 
Reżyserował dyrek- 
tor Barwifński. 


Fragment naszej tragadji rozbio- 
powej, za:ljty w ksztalt poetycki mi- 
strzowssą dłonią wielkiego  snycerza 
mowy polskie], przemówił niewysłowio- 
nym przepychem swych barw i tonów 
se sceny lódzkiaj. Olśniewająca potęga 
żywego slowa, której niemasz równej w 
literaturze polskiej, fantazja wielkiego 
poety, szybująta wśród orlich szczytów 
ludzkiego ducha, olbrzymi talent dra- 
matycznego twórcy, sięgający szekopie 
rowskich poziomów, w dziedzinę jasno- 
widzenia wkraczające niemal znawstwo 
namiętności i porywów człowieką — oto 
granitowe fundamenty wielkiej koncep- 
cji „Horsztyńskiego”, na których wsparły 
się przecudowna tęcze z patriotycznych 
łez, prześwietlonych słonecznem  świa- 
tłem prawdziwej sztuki. 

Epoka, w której (tworzy się akcja 
„Horsztyńskiego*, to ostatnie chwile 
przed insurekcją kościuszkowską. Atmo- 
sfera naładowana jest elektrycznością 
niebotycznych wydarzeń, grzmi i błyska 
się na horyzontach męki polskiej. Aż 
strzelił wreszcie w pisr6 wroga piorun 
rewolucji warszawskiej, której echem 
było powstanie wileńskiego ludu pod 
wodzą Jasińskfego. Po dworkach szla” 
cneckich i magnackich zamkach snują 
ią przeczucia idących dni. Z kirów 
kaloby, z popiołów skruchy otrząsą się 
Polsia palr,otyczna, Polska, której cia- 
sno w jarzmie upodlenia.  Prostuje 
kark, rgięty brzemieniem nieszczęścia, 
ostrzy brzeszczoty do walki, idzia po 
błogosławieństwo wielkich duchów Na. 
rodu. Echa Baru wstają z pod usypa- 
nej moskiewską ręką mogiły, dzwonią 
po borach i łąkach polskich pieśnią na- 
dziej, wzywają do czynu, obiecują zwy- 
cięstwo. Ale naprzeciw tej Nike koś- 

juszkowskiej idą tłumy złych duchów 
argowicy. idą jurgieltnicy moskiewscy, 
idą magnaci i wielcy panowis, Gzcicielo 


i służbę domową z` 


„.plamiąc klejnot 
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Charakterystyczne było, gdy leden 
z dyrektorów wystąpił przeciw ubaźpie- 
czenią w Kasach Chory.h robotnika 
rolnego, a jeden z delegatów w od- 
powiedzi zgłosił wniosek naążępującej 
treści: 

Zjazd delegatów Zw, Kas Chorych 
na Woj. Posnańskie i Pomorskie, ze- 
brany w Poznaniu dn. 16.11-23 r., pro- 
testuje jaknajkategoryczn a; i potępia 
wszelkie tendencje, zmierzające do wy- 
eliminowania z Kasy Chorych robot- 
ników rolnych, leśnych i służby domo- 


Rezolucja została przytłaczającą 
więkazością przyjęte, poczem p. Frydry- 
chowics zamknął zjazd. 

Wasza. 
a=] 


M pracowników Kasy Chorych, 


w ubiegły czwartek odbyło sią w 
lokalu P. Z. Z. ogólne zebranie pracow- 
ników Kasy Chorych, zrzeszonych w 
P. Z. Z. Pracowników lInstytucyj Ubez- 
pieczeń Społecznych, na które przybyli 
również pracownioy zamiejscowych vd- 
działów Kasy. 

Zebrani przyjęli do wiadomości 
sprawozdanie z dotychczasowej działal - 
ności zarządu Związku i zaukceptowali 
szereg zamierzeń zarządu, oco do dal- 
szych prao tegoż. W dyskusji nad 
sprawozdaniem i zamierzeniami uwyda- 
tniła się zgodność poglądów wszystkich 
zrzeszonych na całokształt aktualnych 
spraw, interesujących ogół członków i 
pracowników instytucji. Dowodzi to, 
iż Związek opiera się na trwałych pod- 
walinach dobrze pojętej łączności i 
wzajemnego zrozumienia oras, $0 prace 
zarządu idą we właściwym i potytecz- 
nym dla organizacji kierunku. 

Dłuższą dyskusją wywołała spra- 
wa zapowiedzianych przez Zarząd Kasy 
— na skutek żadań towarzyszów £ Zw. 
socjalistycznego — wyborów do komisji 
opinj odawczej w sprawach pracowni- 
ków. Zebran: jednomyślnie uchwalili 
w wyborach nie brać udziału, nie chcąc 
temsamem brać żadnej odpowiedzial- 
ności za panoszącą się wśród pracowni- 


„złotej wolności“, liberum weta i opa- 
slogo brzucha, Potoccy, Braniecy, Rze- 
wuscy, Kossakowscy... I po Racławi- 
cacn spadł cios Maciejowic, zaległe noa 
nad Polską, a Ojczyzna żyła tylko w 
sercach wiernych jej synów... 

Bar i Tsrgowica, Horsztyński i 
Hetman (Kossakowski), miłość Ojezyzny 
i złoto moskiewskie dis utrwalenia szla- 
checkiego „hulaj dusza!'... — oto idea 
przewodnia arcydzieła Słowaciiege, w 
w kontrostową formę ujęta. W tę wiel- 
ką symionję najsslachetniejszego bólu 
nad upadkiem polskiej wielkości wdzie- 
rają sią akordy dramatu dwóch rodzin, 
spojonych tragicznemi węzły nieszczęść” 
cia i grosy. Historyczna prawda stepia 
się s poetycką fikcją, tężejąc w klej- 
not sztuki, godny królewskiego skarbca. 

Horsztyńskiego od Hetmana dzieli 
nie tylko praepaść w pojmowaniu służby 
publicznej, nietylko pamięć przemocy 
moskiewskiej, która pierwszemu wyka” 
pała gromnicami eczy, zabrała włości, 
drugiemu — nie poszczędziła za usługi 
złota i zaszczytów. Ci dwaj ludzie ma- 
ją ze sobą porachunki lat dawnych, 
porachunki straszne, krwawe, osobiste, 
sięgające tych czasów, kiedy żona Het- 
mana miłość swą dała—Horsztyńskiemu, 
szlachecki. wiarołom- 
stwem. Odtąd „córka* Hetmana — 
Amelja jest dlań wiecznem wspomnie- 
niem przeżytej hańby, jątrzącem nie- 
zabliźnione rany. 

Ale zły los się mści. Bo oto po 
latach serce młodej żony Hetmana, Sa- 
lomei zwraca się ku synowi Hetmana, 
Szczęsnemu. Czy Szczęsny kocha Sa- 
lomeję* To rzecz podrzędna. Raczej 
tłumi w sobie afekt ku „siostrze* — A 
melji, która siostrą jego nie jest i... 
uwodzi dziewczęta wiejskie. A dusza 
Szczęsnego,- napięta oczekiwaniem rze- 
czy wielkich, waha sią wciąż między 
biegunami wzniosłości i przyziemności. 
Hamletyzm Szczęsnego, dwoistość jego 
dążeń i popędów, wiecznie innych, cią- 
gle zmiennych, jak kształty płynących 
po niebie obloków, to najciekawsze bo» 
daj zagadnienie srtystyczno-filozoficzne 
w „Morsztyńskim*, najwięcej mogące 
budzić sporów i refleksyj. ltozpołowie- 
nie duszy Szczęsnego (lież w nim Z 
Kordjane I) czyni zeń ofiarę ślepego de- 
teriu!DikInu, dającą losy swego zycia 


ków Kasy zgniliznę mor.laąq, wytwo- 
TZONnĄ wskutek nieodpowiedniego dobo- 
ru personeiu i zapelniacia szeregów 
pracowniczych różnego rodzaju motami 
społeczny mi. 

Zebranie zakończono przyjęciem do- 
zyderatu, by I nadal równie często o- 
gólae zgrowudzenia były przez Zarząd 
zwoływane, co cddziaływa korzyestuie na 
wzajemne zbliżenie się i poZnanio czion- 
ów. 


ESD. <a 


W sprawie podwyżek dla 


dozorców. 


Wobec tego, iż do tej pory nie do- 
szło do porozumienia mna dwuch konfe- 
rencjach w sprawio podwyżki dla do- 
zoroów dzięki interwencji w Warszawie 
w Ministerstwie pracy, raskryptem mi- 
nistra pracy powołana została nadzwy- 
ozajna komisja rozjemcza. W skład 
komisji woszli przedstawicial minister- 
stwa pracy okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz, jako przewodniczący, Z 
ramienia ministerstwa -spraw woewnę- 
(trznych komisarz rządu na m. Łódź p. 
lżycki, i z ramienia ministerstwa spra- 
wiedliwości sędzia sądu okręgowego p. 
Jackowski. Stowarzyszenia wiaścicieli 
nieruchomości reprezentowane będą 
przoz 4 delegatów i tyluż będzie przed- 
stawicieli Związku Zawodowego dozor- 
ow. 

Posiedzenie tej komisji zostało 
wyznaczone na środę 29 b. m., decyzja, 
która zapadnie na tem posiedzeniu 0- 
bowiązywuóć będzie zarówno dozoroów 
jak i właścicieli nieruchomości bez 
prawa apelacji do jakiejkolwiek instan- 


oji. bip. 


Z życia organizacji N. P. R 


Baczność Dzielnica Górna, 


W niedzielą o g:dz. 10 rano w lo- 
kalu przy ul. Kątaej nr. 2, MALL się 
konferencja członków N. P. R. Dzielnicy 
Górnej. Sprawy b. ważne. Koledzy 
i koleżanki stawcie się licznie. 


na loterją obrywanych płatxów  blałoj 
margarytki lub karcianego hazardu. 
Walka między miłością dla kobiety, 
przywiązaniem synowskiem i głosem 
obywatelskiego sumienia jest treścią 
dni Szezęsnego. A gdy po wybuchu 
rewolucji w Wilnie, przed oczyma sta- 
nat mu trup ojca — zdrajcy, kołyszący 
gię na szubienicy, wzniesionej rękami 
ludu — ginie pod gruzami swej wielko- 
pańskości. 

Pyłom był tylko i niczem... Hor- 
sztyński, któremu Hetman w sprzeczce 
bluznął w twarz nikczemną aluzją do 
stosunku Salomei z Szozęsnym, nie 
może przeżyć hańby, w którą wierzy 
i odbiera sobie śycie... Tak się oto 
kończy tragedja ólepca Horsztyńskiego, 
spięts klamrą wspólnych przeznaczeń 
s posępnami dalejami domu Hetmana. 
W tragedji tej nie brak niedomówień, 
BK LPR i zagadek psychologioz. 
nych rzeba je złożyć na karb ‘989 
faktu, że rękopis „Horsztyńskiego* 
stanie niewykończonym, aT m 
znaleziono dopiero w pośmiertnych pa- 
pierach Słowackiego. Inne więc ręce, 
nie autora, tworzyły z luźnych scen 
tragedji całość, przystosowując się do 
wymagań współczesnego teatru. 

o s 
a 

Wystawienie „Horsztyńskiego* na 
scenie nasgej wsparło się na potężnym 
filarze indywiduolności artystycznej p. 
ĄAdwentowicza, który z roli starego kon- 
federata barakiego stworzył postać, pod- 

Avijającą widza najgłębszem uczuciem, 
cudowną prostotą, idealną prawdą. Gra 
p. Adwentowicza w roli Horsztyńskiego 
jest czemś tak skończonem i pięknem, 
że milkną przed nią słowa wszelkiej 
krytyki, ustępując miejsca zachwytowi 
i podziwowi. Horsztyński p. Adwento- 
wicza—to cała szkoła dla młodego po- 
kolenia aktorskiego, które chciwie pić 
powinno z tych Źródeł wrodze nego ta- 
leutu i świadomego swych celów kun- 
sztu znakomitego artyety. 

Szczęsnego grał p. Snay, którego 
poraz pierwszy dopiero—niestety—uj- 
rzeliśmy w tym sezonie Da stenie ter- 
tru łódzkiego. Rasowy krzepnący ta- 
lent p. Snaya, doskonała szkoła, wniklj- 
we odczucie duchowego wnętrza odtwa- 
rzanej postaci, duża inteligencja aktor- 


Ni 825 __ 

Posiedzenie Zacządu Wojas 

wódzkiago NPR na Wojes 
wództwo iŁódzicia. 


W dn. 3 grudnia tj. w niedzie- 
lę'o godz. 1l rano /punktualnie od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Wo- 
jowódzkiego NPR w klubie (Piotr- 
kowska 91). 

Na zebranie to DAE 
przybyć: 

1) (Członkówie Zarządu 
jowódzkiego. 

2) Obecni i b. 
W-twa Łódzkiego. 

3) Przedstawiciele Okręgów. 
nie reprozentowanych w Zarządzie 
Wojewódzkim, a mianowicie Kali- 
sza, Ozorkowa, Radomska i Zduń- 
skiej Woli. s 

4) Koledzy, którzy otrzymają 
zawiadomiónia. 

Że względu na to, że omawia- 
ny będzie cały szereg spraw orga- 
nizacyjnych pierwszorzędnej wagi 
dla przyszłej naszej pracy, obec- 
ność wszystkich wyżej wymienio- 
nych kolegów jest bezwzględnie 
konieczna. 

Gdyby niemożliwym był przy- 
jazd kogokolwiek z członków Za- 
rządu Wojewódzkiego, reprezentan= 
tów Okręgów Pabjanice, Zglerz, 
Piotrków lub Tomaszów niezbędnem 
jest przysłać upoważnionego za- 
stępcę. 

Uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 


BĘ 
Wo- 


posłowie z 


Dzielnioa Wodna, 


W niedzielę dn. 28 bm. o godz. 10 
rauo w Klubie NI'R (Piotrkowska 91) od- 
będzie się ogólne zebranie i wybór no- 
wego Zarządu Dżielnicy Wodnej. %e- 
branie ważne béz względu na ilość człon- 
ków. 

p] 


ska—sprawiły, że Szcząsny”w tej intor- 
protnojl był ciekawy, pociągający i po- 
zostawiający w pamięci widza niezatar- 
te a jaknajlepsze wrażenie, Prozę Sło- 
wackiego mówił po Snay pięknie, rolą 
opanował doskonale. Jeżeli jakieś drob- 
ne usterki mąciły nieco całość tego 
wrażenia, to przypisujemy je wyłączanie 
brakom natury ożysto zewnętrznej, za 
które oczywiście p. Śnay w żadnej mie: 
rze nie odpowiada. 

Dyr. Barwiński, jako Hetman, do- 
strajał Kia! ile mógł, do poziumu swych 
partnerów, a przy posiadanem doświad- 
czeniu i rutynie nie szedł oczywiście 
po torach fałszywych. Ale, naogół bio“ 
TĄC, naszem zdaniem, rola Hetmana nio 
odpowiada indywidualności dyr. Bar- 
wińskiego, który bodaj, że gra ją tylko 
z musu. 

W drobniejszych rolkach wyróżnili 
sią korzystnie pp.: Wiśniewski (Sforka), 
Qurynowicz (Garnosz), Dębicz (Wschow- 
Ski), Rzęcki (Karzeł), wreszcie p. Nowa” 
kowska (Maryna). 

Reżyserji mamy sporo do zarzuce- 
nia pod względem wystawy i oświetle* 
nia. Meble w dworku Horsztyńskiego 
dziwnie nie licują ani z dworkiem szla- 
checkim, ani z epoką Kościuszkowską. 
Efekty zachodzącego Błuńca i światła 
księżycowego bardzo nieudane, a ope- 
rator, który Światłem kierował, czynił 
na ptemjerze wrażenie człowieka wprost 
nieprzytomnego. Sądzimy, że te rażące 
drobiazgi dadzą się jakoś naprawić. 
Dekoracja zamku Ilstmana — znacznia 
lepsza, zbiorowa scena pijaństwa braci 
— szlachty wypadła żywo i barwnie, 
nawet pod wzgiędem kolorystycznyun. 

Chociaż piątkowy wieczór „Horsze 
tyńskiego* widocznie trochę nie sprzy* 
jał papływowi publiczności, zapełniająe 
cej zwykle w sezonie bieżącym widowe 
nią -na premjerach (może i nazwiska 
Słowackiego odstraszyło tę publiczność), 
—,Horsztyńóski* ma wszakże zapewnio* 
ne powodzenie na goenie łódzkiej i ścią” 
gać będzie do teatru długo tłumy 
spragnionej podniosłych wrażeń publicze 
ności polskiej.» 


B. Dudsióski. 
mpn 


i 
P l Nt. 245. 


Dianos dą 


= O 


zj a -— 


zebranie, Porządek dzienny: f) Przekaza- 
nie Muzeum mi-stu; 2) Wolne wnioski. 
W razie nieprzybycia wymaganej 


ilości członków, zebranie odbędzie się 


„PRACA*—026 listopada 1222 r. 


— 


Jadlowkera będzie dla naszego miasta 
niewątpliwie wielką ucztą artystyczną. 
Przy fortepianie akompanjo wać będzie 
dyr. Teodor Ryder. Bilety w kasie 


i „Lotus Land“ Cyryla Scotta, impresjo* 
nisty angielskiego, którego twórczość, 
pozostająca pod silnym wpływem De- 
bussego, wyróżnia się jednak cechamł 


r Kalendarzyk. nig 10 pitur, NA 12 A południe, Filharmonji. SAA S a na polu muzyki moder- 
- j ez względu na ilość obsznych. 3 raa nistycznej. 
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z wszyscy dorożkarze zaopatrzyli się w°] 8-ej wiecz. w sali Filharmonji odbędzie 
Zachód poa i m a taksy, obowiązujące od d. 1810 1922 r. sią koncert znanego u nas pianisty 6 
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Kino Spółdzielni 
Pratowników Padstwowytl 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych, 


Sprzedajemy hurtowo i 
bat. 
Męskie czarn? i żółte po 14.600. 


UWAGA: Filja Zgiorska M 87 znieelona. 


ijwiększy Magazyn w Łodii 


Chrześcijański Jormark Łódzki 


44, Piotrkoweka 44, 
U nas najtaniej, be na I piętrze. 
Polecamy obficie zaopatrzone w modne i 3620- 


nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 

Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Chustki, 

Kołdry, Trykotaże, Galantecję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia, 


Ręczniki, Barchany, Flanele, Kapy, 


PP. Urzędnikom | Urzsędniczkom, jak rów-. ' 
nicż szerąsym sferom naszego społecseń- 


stwa sprze- ma raty. 


dajemy 


Uwaga: 


s | 
Do pracującychi! | 
Kazda rodzina może się za” 
opatrzyć w białe towary (bieliź” 
niane) gotowe damskie palta I 
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne i zl- 
mowe) Świtry. purpury. pościelę- | 
we, EWĄ „flanele. surówki | 

Inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL" 


KONSTANTYNOWSKA 8 w wz CA 
Ogłoszenie zachow 6 


l Jdawca 4e Qj6w „b 


Precz z drożyzna! u nas najtaniej! 
Sklad obuwia, Drewnowska 33, 


Filjo: Łagiownicką 23 (Słomiany Rynek) 
i Nawrot 21. UWAGA: czerwone szyldy. 


Uprzejmie prosimy Szanowną Publiczność o zwracanie uwagi na czerwone 
szyldy, ponieważ na ulloy Drewnowskiej zostały otwarte dwa sklepy z obu- 
wiem, które się podszywają pod naszą (irmę i wprowadzają w błąd Sz. Publiczność 


Nasza firma posiada czerwone szyldy. 
atalicznie; dla przyjezdnych i RKozwojowców ra=- 

Beczność! co tydzień przychodzą świeże transporty fańszego obuwim 

Damskie czarne i Żółte po 14.600, 

Wyrób własny gwarantowany: Męskie od 28,000 do 25.000 

Damskie czarne, żółte i luksusowe od 22.000 do 26.000. 

Buty filcowe zdatne dla portjerów, tramwajarzy, kolejarzy i dozoroów nocnych. 


Qordon i Błażejczyk, 


_ Arcydzielo lącz. wytwórni Pathć—Jermoljew w Paryżu ^ 


Mozżuchin i Lisenko 


Miłość i 'wiedliwość* $i 
„MIIOSŚĆ I SDrTawlIediiwosc 

Film ten przykuwa, porywa 1 oszałamia brawurą i wirtuozją gry, doprowadzonej do ostatnich granio realizmu. 

Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestrysymfonpicznej pod dyrekcją M. LEWAKA. 


ZION 


rms 
- 


w najnowszym 6-akto- 


wym dramacie 


Mady Chrystłians w 3 rolach glównych 


Poszczególne cząści: 1) Pensjonarka, 
5) 


A poważaniem 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11—93, w niedaie- 
le I święta ed 2—4 


UL 6 Sterpmia (Benedykta) L 
Cheroby kobiece, skórna | we- 
r meryczme (Kob.). 
Usswanie włonów sa twarzy 
elektrolisą. 


Dr. med. 


Artur Banasz 
MONIUSZKI Ne 11 


zyjmajs od 5 lepół —? p. p. 
CZ Kyrie od 10-12 


Urolog 
choroby nerek, pęcherza I śróg 
moezopłelewych. 


Dr. W. Łagunowski 


Charoby skórne | wenaryczna. 
Przyjńaje ed 12 do 2 po peł 
i od 5 do 8 wiecą 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. Znam Ługowski 


Choroby koblsse | akuszerja 
ni. Ronstantonowska 31 
przyjmuje qd 5—7 p. p. 


i Ly 


o v a 


cem zamurowana. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni po 


De. med. 


Józef SZOAJCER 


POMORSKA 7 


Prayżnojo od B da 5 po poł. 
Dr. J). SZREIBER 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 


Przyjmajs od 5—7 pp. 


Dr. med. BRAUN 


Speojalieta 
Chorób wenerycznych, sie- 
mych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, paale 4—3 
Południowa 23. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla dhetób skórnych 
i weńsrycznych, 
Pietrkeowaka 50, 
Przyjmujs: od 9—11 ! od 6—7 


Poszukuje się 


tataray I ebay 


zgłaszać się 
Taryowa Na IT 

róg Nawrot, 

Fabr. Maszyn. 


, Przejazd 8 


Zakład Pilników I Raszpli 
JÓZEF MATIATHKO 


ul. Napiórkowskiege 61 (daw. St.-Zarzewska). 
przyjmuje pilniki i raszple do nacięcia, 


KUPUJE STARE PILNIKI. — — 


Zarząd Związku Ogrodników Łódzkich 


zawiadamia swych członków, że w dniu 8 grud- 
nia r. b. o godz. 1 po południu odbędzie sią 


zebranie roczne sprawo- 
zdawczo-wyborcze. 


W rasie nieprzybDyeta dostateosnej ilości sałonków— 


„BIEDNA MATKA” 


Wszruszający dramat w 6 częściach osnuty na tle promjowanej powieści GRZEGORZA LARDA. 
p. tt Spowiedź QGrzesznicy odtwarzającej cierpienia nieszozęśliwej matki. 

2) Przyjaciel domu. 8) Zaniędbana przez męża. 
6) Spowiedź grzesznicy. 
Muzyka pod klar. Z. SANDOMINRSKIH30. 
wszednie o 5 p. pẹ ostatni seans o 9.15 w. 


zebranie odbądsie się w drugim terminie, w tym samym 
e k godź Ai po południa, bas względu nB ilość prsy- 
s 


Uprasza sią o jaksajliczniejsza przy bycła. 


ZARZĄD. 


[| M" | 
Damskie palta, 
Suknie, 
Bluzki, 
Spódniczki, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma 


Walka” 


115 e Ai IR 


Różne nowe i używane; 8y- 
pialka, białe, stołowy, sza- 
iy białe, dębowe oraz oto- 
many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy- 
stępnych, 
Piotrkowska Je 261, m. 4, 
Ii piętro, front. 


Moble sprzedaję: 


aypialnis, stołowe. urządzenia 

kuchenns, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie orrs wszystko 00 

wohedzi w zakres meblarako* 
stolarski. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska N? 108. 


4) Tragedja małżeńska 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki 
płótna, towary damskie i 
męskie 
CH. MARKOWICZ I S-ka 


Płotrkowska 37, w podwórze $ 
Poz a 


Snowacz 


na enowadło mechaniczne 
(zette! | koruws) poszukiwany 
Włladomość: Zawadzka 16 
u portjera. 


|PONATY JBG 
Ogłoszenia drobne. 


AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maśzysy do 


stysia, płacę msjlepiej, area k 


ptnadykia 19. 28814—8 


= - 
rortepiany, pim , 
zagraniczae peleca Chodtewski 
Sienkiewicza 26. 3001 


Maszyny do szyci8 


nowe, używane 62a raty, części 
repuracje Braola Bürger, Plotrz 
kowska Ni 82, 2084 — 
Trawie 
Potrzebne Wa" do 
szybiz fartuchów, Artur Egert 
Slenkie wiczadł 0a. 3980 —8 


przechodząc w dain 23 listopa* 

da b. r. o godz. 10 wieczorem 
ul. Piotrkowską od nl. Głównej 
de Przejazd,  niespostrzeżenie 
wysunela ml się z kieszeni pal- 
ta teczka płócienna, koleru Żół: 
tsge x rozmaltemi notatkami. 
Uprassam Ss. zaalazcą o odda- 
nie do Adrmielstracji Dziennika 
„Praea” lab też de Polskiego 
Zwiąsku Robotalków Miejskich 
nl. Główna M 81, Misiak, 


Dzubertowicz Janina zagubita 
paszport polsk, wydany w 
Łodzi, | |_| Ses 


Qzurgewski Piotr zagubił pasz- 


f 


port Rosyjski, wydany w gue | 


bernji Warszawskiej, gm. Kros- 
niewiae. 
(ujeeki Franciszek zagubił de- 
wód osobisty, wydany w 
Zduńskiej Woli, kartę zwolnie- 
ala s wojska, wydaną. w Kra- 
kawie _________ 2951-3 
TM/oźniakowi Aleksandrowi skra- 
TY dslono portfel z kartą bez- 
tarminowego _ urlopu, wydaną 
przez P. K. U. Łódź, oraz ksią- 
toczką Zwiąsku klasowego. 
stolarskie do 
Warsztaty ipune, 
wraz s narsędziami. Wiadomość 
Bałucki Rynek 6, Skibiński. 
sging matrykuła na imię Me 
d pjana Wojtezaka, ucz. kh VIH 
Wyśszej Szkoły Resinej, Dzieł 
na 602. 


ETEOCZIECOE CEJ 


Redaktor odpowiedzialny PA WEŁ URBANIAK 


Loo o mme — 


